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n s,S*oa Aogoalome w towarzystwie księżnej 
t e| QF̂  3adąc z Dretrfa, gdiie, stanąwszy w bo- 
CljU P°l»Uitn , przyjęła hołd uszanowania od 
d*i$ ciała dyplomatycznego, przybyła tu

t*o południu i wysiadła w hotelu de Li- 
fjj," Pr*yjęła odwićdziny nie tylko rodziny 
Bilion’ ^e„C7; ora* król jm ć  pruski i księżna Li-

WlADOMOŚCI iLRAJOWE,
Z  Cieplic dnia  7. lipca. —-

J ul  ̂ °dvviódzili ją  i bawili aż do wieczora
wyjedzie do Pragi.

•p ̂  > c*°raj król jroć pruski oglądał twierdzę 
ere*ienstadt.

w ia d o m o ś c i  z a g r a n ic z n e .
H iszpan ija .

». W dzienniku hiszpańskim la /Ib c fa  z d. 15.
ł|Pca czytamy : Królowa jćj mość re jen tka.za-
8,?Roąwgiy zdania swojej rady stanu i swoic t
^'Oistrów, i osadziwszy za rzcez stosowną, trznac

państwo belgijskie , raczyła Dom Pedra Alear.,.—  . n Jcantara Argniz mianować swoim sprawoja-cjm i
iDleresa przy k rC ę  pod 3-

Moniteur i Journal na tr * d- 20. dc*
21.- lip ca  : T e le g r a f ic z n a  <,eT * ,“ arj080v » io h ejśc  
»«»'• , i e  n ie p o w io d lo  s tę  . ^ u  M aT a

, i w sku tek  tego chcą*  gaWa.
*wrócić. Jenera ł  Bodil wDjn Br6estkodzić. 
T ie tra ,  aby m u  w tej m .ćrze  p « e ^  ^
leszcze nie byio ładnej P01?** * s lo lm  Ma-
los, o którym mówiono, iz . o0tUania aię
drytnwi, zmuszonym jes t  am kać  sporna
* jenerałem Bodil. R.innnV * d.

Memoriał Bordelais donosi * 3 Kastylii;
lipca: Don Carlos wyruszy , ycyje,

ceratowi Bodil czynił świetne p P kt-ólo- 
«feV go skłonić do opuszczenia spr ) 
wćj. Jenerał ten  wyruszył w 7 . . „ j  i Uz był
* Pampeluny do Salva-Tierra * *J3 3
Don Carlos zniknął. Sądzą , ze  fi J  . io jaDt  
wwićść jenerała  Bodil, bodzie w f  •  dzid- 

ery mc w ew nątn  poruBicnie » Sa r  
Wa3? się ukazania na  dowo Merina.

Z  Madrytu nisza pod  d. 19- ł*pca 
tales Sarmento, poseł portugalski, upow * , 
został od swojego dworu , zaproponować

rowi m adryckiemu osobne przymierze zwiai 
Itowe, przezcoby obadwa królestwa pólwygpu\ 
moralnie zamienione zostały w jedno państwo, 
w którymto przypadku Portugalija nie zosta
wałaby dłużej pod opieką hiszpańską. Każdy 
k ra j  utrzymywałby nienaruszenie swoję naro
dowość, lecz nastąpiłby trakta t zaczepny i od
porny przeciw wszystkim istotnym nieprzyja
ciołom , jakoteź przeciwko nieprzyjaznym za. 
sadom , dotyczącym się systematu rządowego 
obudwńch królestw. T ę  ptopozycyją przyjmie 
nasz rząd z zapałem,

Minieter wojny, Zarco del Valle, podał proś
bę o swoje uwolnienie, która przyjęta została. 
Zastąpi go jenera ł  Vałdez. Królowa, rozmó
wiwszy się w St. Ildefonso z infantem Don 
Francisco,data królewskie słowo, ze powróci w d. 
19. lipca do Madrytu. W tym dniu przybę
dzie do Csrabanchel, tam że p rzenocuje , i na
zajutrz stonie w pałacu madryckim , aby się 
ze swoimi ministrami naradzić. Jenerał  Cor- 
dova pobił, zupełnie w 800 ludzi piechoty i 
200 jazdy naczelnika powstańców Basilio ; w tej 
sprawie poległo lub zostało ranionych 200 po
wstańców.

Najnowszy M oniteur  z d. 23. lipca, odebra.- 
ny »  Wiedniu przez nadzwyczajną sposobność, 
zawiera następującą telegraficzną depeszę z d. 
2 1 ,  z tą uwagą, iż z powodu niepomyślnego 
powietrza dopiero d. 22. mogła dójść do Pa
ryża. Zdaje s ię ,  że Don Carloś stoi jeszcze 
w okolicy Salvalierra , z jego wojskiem mało 
się połączyło. Bodil posłał 3000 ludzi z Patn- 
peluny ua dolinę Bastan, (na której leży Eli-  
sondo). —  Jaureguy (EL Pastor) wyrnszył tak 
że ze swojej strony ku Salvatierra. —  Po
wstańcy doznają niedostatku w skntek dziel
nych środków, jakie przedsięwziął Bodil , aby 
cnym odciąć żywność. Z Francy! wprowadzili 
blizko sto koDi, i nie zdają się mieć wiele pie
niędzy. —  Dotąd nie było jeszcze żadnej poty
czki.® —— Jouranl de Paris z d. 23. m ó w i: 
i>Listy z Madrytu z d. 14. i 15. donoszą , że 
w tej stolicy zupełna panuje spokojność. Cho
lera  była tamże bardzo łagodna.®

Podług M em oriał des Pyrendes mocno gra
suje cholera w A eres  do la Frontera (pod Ua-
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d y x e m ); wybuchnęła także w Gibraltarze, Al- 
gesiras, Tarifa, los Barrioa, Grenada, Cordova, 
Arcos i n a  innych miejscach Andalnzyj. W pier
wszych dniach pokazania się tejże w X eres  
zachorowało na nię 60 osób.

List z B o rd e a n s , z  d. 18. lipca donosi: 
rPrzybycie Don Carlosa do Hiszpanii jes t  wia
domo wMadrycie , co na chwilę wielkie spra
wiło wrażenie; atoli patryjotyzm wziął górę. 
Gwardyja narodowa żą d a ła , aby mogła wyru
szyć przeciwko pretendentowi. Mały rozruch 
na nlicy Toledo wnet został uspokojony.

Jenerał  Hodil wydał w d. 9. lipca, a zatem 
'tego Bamego d n ia , w którym Don Carlos wstą
pił na ziemię hiszpańską , następującą ode
zwę : »W głównej kwaterze w Mendavia , (na 
lewym brzegu rzeki Ebro  w Navarze), d. 9. 
lipca. Nawarzykowie l Guipuzkojcżykowie I 
Alawczykowie l Biskajczykowie l Będąc przez 
dostojną królową re jentkę, w imienin jej córki, 

.mianowny w icekrólem  Nawarry i naczelnym wo- 
dzem,nadwerężyłbym obowiązku względemBoga 
naszych ojców, względem sposobu myślenia 
królowej rejentki, i względem samego siebie 
jako  Hiszpan i żołnierz, gdybym w chwili, 
kiedy dobywam pałasza, dla użycia go nieprze- 
błagenie przeciwko ty m ,  którzyby trwali 
w powstaniu, nie odezwał się do nich z napo
m nieniem , aby ich, dopóki jeszcze czas, zacho
wać od zguby i wytępienia. —  W kilku dniach 
skończyła się kampanija w Portugalii; Dom 
Miguel i Don Carlos, z  półwyspu wypędzeni, 
każdy z swojej strony, udali się w okolice, bar- 

.dzo od naszego kraju  odległe; wszycy ci, któ
rzy w Portugalii pod znakami przywłaszczenia 
służyli , poddali się i broń złożyli. Dwa po
tężne narody, Anglija i Francyja, połączyły się 
z  nami uroczystym t r a k ta te m , aby wspólnie 
działać do uspokojenia obudwóch państw pół
wyspu , a w razie potrzeby przyczynić się do 
wypędzenia obudwóch pretendentów. Wszy
stkie prowincyje hiszpańskie są spokojne i po
słuszne , i tylko ten kraj nieszczęśliwy rojii 
w y ją tek , i niszczy się spustoszeniami wojny 
domowćj. W ojsko, które codzieńnie prawej 
kiólowej staje się wierniejsze, podwaja swoję 
odwagę i zapał. .Powracający z Portugalii chwa
łą  okryci wojownicy, i c i ,  którzy w tych pro- 
wincyjach mężnie i odważnie wałczyli, uści
skali się w swoich obozach , jak  bracia ,  i 
wszyscy, ożywieni szlachetnern współubieganiem 
sie walecznych, pałają chęcią , stawić łącznie 
nieprzyjacielowi czoło. —  Rząd królowej jej 

-mości ma obfite środki i źródła pomocy; co
dziennie więcej Blabniejące i więcej coraz wy

cieńczające się stronnictwo przywłaszczenia nfl- 
tęża ostatnich sił w walce śmierci. —• Taki
je s t  obraz, który powinniście mieć przed oczy
m a , jeźli waś cokolwiek, nie chcę powie
dzieć życie obchodzi —  albowiem każdy Hi
szpan umió ni era pogardzać —  lecz wasze ro
dziny, wasi krewni, ta ziemia, na której zro* 
dziliście s ię ,  i którą chełpicie s ię ,  że jg 
c h a c ie , a przecież ją  pustoszycie , jak naJ°r 
krutniójsi nieprzyjaciele. —  Gdybym nie na|a 
Biły do przywrócenia powagi krolow ej; 
byście nie byli w stanie przekonywać się 0 li®*' 
bie, postawie wojskowej, zapale żołnierzy Pr*? 
zemnie dowodzonych, którzy tylko czekaj? 
znaku, aby zetrzeć powstaniu głowę , nie 
bym się może odważył przemówić do was o 
chem  pokoju, albowiem obawiałbym się» ay . 
ście w tem  nie postrzegali znamion słahoaC\  
brakn silnych środków. Jeźli w tej chwilit h<e z 
rózga chłosty na was je s t  wzniesiona, iagodą 
was napominam, pochodzi z tąd,że was za |JłV.,ejł 
dzionych uw ażam , chociażbym z wami Ja 
z  winnymi mógł postąpić. Wasze źródła P 
mocy już się kończą, ten sam książę, z a 1 
rego życie stawiacie, opuści was , i nieba** ^  
porzucą was ci sa m i , którzy was w bojo ^ 
grążyli, a którzy może W tej samej oł-
myślają ujść za granicę z owocami swojego  ̂
boju, podczas gdy wy na całą surowość pca^ j* . 
dziecie wystawieni. Będziecież się ociggpl*’ ®, 3 
żyć broń u stóp pełnej litości króloweji w 
prerogatywę przebaczenia uważa jako nBj ^  
wniejszy attrybut t ro n u ?  Wszystkim ty W* ł 
rzy się natychmiast odłączą od knpzbroj j . 
ofiaruję w im ieniu najjaśniejszej królów J j a|< 
na mocy udzielonego mi pe łnom ocnic tw a^^ ,  
bezpieczną zasłonę i zapewnienie , i e ® ^
postąpiono będzie z pobłażaniem i do” r0 ,
Aby zaś uwiedzeń! mogli łaskawość -o0d- 
osiągnąć , potrzeba ; nawet jes t  rzeczą JL 
zow ną, aby dali jawny dowód swoich °a0jS i 
c h ęc i ,  spiesząc opuścić szeregi pows 
złożyć b ro ń ,  lub  dać jaki inny do**ó * ^/ . • o a f n ajc (JO1)prawości i szczerego zaln. — 
dowódzców, którzyby upornie w 8^ 0,^ aja a°* 
dniczym zamiarze trwali, chociaż nie 
środków do prowadzenia w ojny , ani gprzy* 
któreby onym za podporę Blużyly , ani
mierzonych, którzyby onym pomoc n<_ wjjząC 
protektora,który by za nimi wdał ■ W  bez P° ' 
eię być opuszczonymi, omamiony *, |jró- 
tuocy i nadziei wzbraniają aię “ ^ je j egzcza' 
lewakiój łaskawości, jednego dla sra^ g 0gieH** 
otwartego schronienia, będą Pr* która p ^ '  
ludźmi odpowiedzialnymi z® krew ,
D a ć  bedzie dla ukarania p o w stan ia
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n'a powagi tronu i ustaw. (Podpis.) JoseR a- 
ni0t* Rodil.a

. f ,nPar tio l  objaśnia namienioną przez 
y f ^ Ŝ u t^onne^ okoliczność, ze Don Carlos ka- 

a <jk drogi we Francyi W towarzystwie oficera 
»P a^mory« jechał, w sposobie następu jącym : 
j  .r°wie o lieue  od Sare spotkał Don Carlos 

towarzysze oficera żandarraery i, który tą 
8ł ° “‘ ^rog |  podróżował, nie domyślając się, kto 
^  ci podróżni, i bardzo spokojnie jecha ł na 
l_i ,u Pr*y ich powozie ; zresztą Don Carlos, 
x ,*aPewnia Im p a r tia l, opatrzony był w po- 

• dDy paszport.*

Wielka Brytanija i Irlandyja.
g d z i^  Pr*ybył w dniu 18. lipca do St. James, 
łovv e °dprawiono radę gabinetową. Królowi 
landar*y«*ył sir h r .  T aylor,  a książę K um ber-  
W 'ks iężna  Gloucester przyjmowali króla 
król aC°* Lofd Duncannon ucałował rękę 
hoxxr * P°w°du swojego mianowania, a lord Mel- 
®Woi 6 Wr?c*ył m u  pieczęć dotychczasowego 
nychb° Ur*fdu jako minister spraw wewnętrz- 
D.,„ ra natychmiast oddana została lordowi 

CoCttan.non-
p etfn r,le* pisze : Nie byliśmy w stanie nabyć 
że Ur°Sc! Względem będącej w obiegu wieści, 
Wnetr “ Podsekretarza stanu do spraw we- 
°dsta -i^ ’ którego lord Howick dobrowolnie
kowi' nar ofiarowany jes t  panu E . Stanley, człon- 
go ZaPar*anientu w Cheshire (nie należy brać 
Paoa i ,statniego sekretarza stanu). Skromność 
bie Jan*ey rzadko m u dozwoliła mówić w iz-al

* w e  m a m y  w y s o k i e  ,  u i e  p o  t e j  m a l e j ą  P r  .  i o W ’, o d z i e l i b y ś m y
M a n i e '  o  j e g o  z d o l n o ś c i a c h  »  e t U n t o W n ą .

8 ' ' ?  *  r a d o ś c i ą ,  ż e  t a  w i e s c  j e w  &  #  ^  p r o p o -  

R z i e ń .  T im es  n a m i e m a  r  .  z o W ; e  g o

l S c y i ,  p a n n  E .  S t a n l e y  “ l n i e  w o l n y c h

W ę ż e m  p e ł n y m  t a l e n t ó w  * *■ V 8 l a n u  ,

M s a d .  ( L o r d  H o w i c k  ,  ( ? n e « n  ^

k t ó r y  wystąpił,  j e s t ,  j a k  « '&r °. /  ' u ( J 8 ć  s i ę  n a  
d a  G r e y a .  °  C h c e  o n  ,  d o d a j e  » p j 0 w i c k - )

B' a i y  l ą d ,  g d z i e  s i ę  z n a j d u j e  t a v a  % U o r e s p o n -

C z y t a m y  yiGlobe-. J a k  w « d z >  y  f l o t a  n a -

d e n c y i  p e w n e g o  d z i e ń n i k a  p o r a ń  W y s a d z i *

s z a  o d p ł y n ę ł a  z  V u r l a  d. 0 . S . ® J * v  r ó o r s k i c h  n a  
w s z y  t a m i e  1 2 0 0  l o d z i  z o l m e r ^ y  ^ r o o r z u .  

l a d ,  w y p ł y n ę ł a  z n o w u  d l a  k r ą z  V d l a I a r o .
I  omszenie t o  musiało n a t u r a l n i   ̂ w Roa"
W i a  l u b  d o g o d n o ś c i .  Z d a j e  s i ę «. p i e ś c i  o

s t a n t y n o p o l u  j e s t  w  o b i e g u  b e Ł  , .  „ d y  p o -

z n m i a r a c h  a d m i r a ł a  a n g i e l s k i e g o  « p r z y w i -

s e l s t w o  o t r z y m a ł o  n i e k t ó r e ^ w y j ą t  °  v C h  a n -  

a j e  n a  k o r z y ś ć  O r m i a n  i  Ż y d ó w  ,  ,  u i y -

g ł e l s c y  k u p c y  z a  m a c h l e r z y  i  k a s y )  n # # l ę p i ć |  
e i ą » - p r z e t o  n i e  m o g ł o  d o t ą d

coby miało podobieiistwo do nieporozumienia 
Wszelako popierają Turcy z wielką czynnością 
naprawę i wzmocnienie swoich fortyfikacyj w 
Dardanellach i nad Bosforem. Kównie pilnie 
popierać mają Kossyjanie swoje uzbrajania lą 
dowe i morskie w Sewastopolu. Wszystkie te 
zatrudnienia dają naturalnie powód do różnych 
domysłów, lecz wszystkie są tak* n iepew ne, 
iż na nicby się powtarzać je  przydało. Mówią, 
źe Turcy rozłożyli obozem 25000 ludzi w m ie j
scu , które ostatnią razą wojsko rossyjskie zaj
mowało.

W  d. 17. lipca zapowiedział nowy pierwszy 
m inister w izbie wyższej , iż rząd postanowił 
n ie  przywodzić dalej do skutku w izbie wyż
szej irlandzkiego zmuszającego bilu, lecz w m iej
scu jego wnieść inny bil do utlumienia rozru
chów w Irlandyi (zatem zapewnie podług ła 
godniejszych zdań ministrów Althorpa i Litt- 
letona). Doniesienie to sprawiło między lor
dami gwałtowny h a ła s , i nowe m inisteryjum 
musiało zaraz wytrzymać bardzo silny spór. 
Książę Wellington zwrócił uwagę na pomyślne 
skutki , jak ie  pociągnął za sobą w ogólności 
bil zmuszający dla Irlandyi. Nie tylko poli
tyczne rozruchy, ale nawet i niepolityczne zbro
dnie zmniejszyły się W tym kraju  od czasu, jak  
ten bil jes t  w mocy, więcej jak  o połowę, dla 
tego rozumniejsza i większa część ludu irlandz
kiego mocno sobie życzy odnowienia bilu. 
Lord Melbourne odrzekł między innemi , że 
właśnie wedle jego zdania odnowienie bilu w 
teraźniejszej formie pogorszyłoby stan rzeczy 
w Irlandyi.

W izbie niższej oznajmił lord Althorp nowe 
ministeryjalne mianowania, wniósł na wydanie 
nowego l is tu ,  zwołującego wybory w Notting
h am  , ponieważ dotychczasowy członek parla
m entu  z tego miejsca , lord Duncannon, wszedł 
do g ab in e tu , i rzekł niejako w sposobie na
stępującym : Zaszłe odmiany w gabinecie nie 
są co do liczby wielkie , wszakże zawsze zna- 
cznemi się okazują, gdy zważymy, że teraz 
odjęte są posługi dla kraju  zacnego h r a b i , 
który stał na czele rządu. Sam  tego zataić 
nie m ogę, i byłbym obłudnym , gdybym nie 
chciał izbie powiedzieć, że wedle mojego prze
konania, nowy gab inet,  nie mająe hrabiego 
Greya na cz e le ,  nie będzie w stanie tak do
brze zasłużyć na zaufanie k ra ju ,  jak  ów pod 
k ierunk iem  zacnego hrabi.* Słuchajcie I słu
chajcie l Hałas, który z tąd powstał, że wiel
ka liczba' członków cisnęła się do kra tek  izby, 
zagłuszyła głos mówcy. Dopiero , gdy spokoj- 
ność została przywrócona, “kichano go dalćj. 
»Widzę niepowetowaną s t r a t ę , jaką poniósł ga-

/



—  560 —

h iu e t ik r a j  przez wystąpienie hr.  Greya. Król 
jm ć  raczył postawić lorda Melbourne na czele 
rządu , a ja muszę wyznać, ze nie mógł lepszego 
wyboru uczynić. Co się dotyczę zdania mojego 
w tym względzie, byłem szczęśliwy, ze we wszyst
k ich  rzeczach , które wniesione były na narady 
do gabinetu, którego byliśmy obadwa członkami, 
zawsze jednego z nim  byłem zdania. Śród 
łych okoliczności raczył król jm ć  łaskawie za
dać dalej moich usług. (Długo trwające okla
ski.) Mam jeszcze cos dodać względem zasad, 
podług których nowy rząd zamyśla postępo
wać. Zasady, podług których rząd tego kraju 
ma postępować, są t e ,  przez które, z zatrzy
m an iem  instytacyj kraju , mogą być tak rozu
m n e ,  ale skuteczne reformy zrządzone, ja 
k ich  naród spodziewać się ma prawo jako sku
tków reformy p ar lam en tu ,  i pod czas, gdy rząd 
będzie się czul obowiązany, w usiawodastwie 
n ie  proponować ani popierać żadnych środków, 
któreby instytucyjom kraju zagrażać mogły, 
starać się oraz będzie tym instytucyjom laki 
kształt nadać, jaki kn osiągnieDiu każdego za- 
mierzanego środka będzie nieodzownie potrze- 

-bny, i do położenia kraju stosowny. Takie 
były zasady, które kierowały rządem lorda 
G re y a , chociaż często musiały natrafiać na 
przeszkody i zawady; trzymać się tych zasad, po
m im o wszelkich trudności, i pokonywać wszyst
kie przeszkody, które się naprzeciw stawią, po
stanowi! stale i rząd teraźniejszy.* —- Gdy lord 
A lthorp dał to oświadczenie , wszczęły się do
syć długie rozprawy względem pootępowania 
ministerstwa Greya. Pułkownik Evaos ganił 
j e ,  lecz wynurzył nadzie ję ,  ze nowy gabinet 
postąpi lepiej. P. Tennyson oświadczy! , ze 
on , po przekonaniu , iż nowy gabinet będzie 
działał podług zupełnie liberalnych zasad, pod
pisał adres do lorda Althorp , aby go zniewo
lić do zatrzymania swojego miejsca. Przeci
wnie zaś p. Attwood powstawał silnie lak na 
nowo jak  i dawniejsze ministeryjum , jako o- 
pieszałe w swoich ś ro d k ach ; toż samo uczy
nili , co się dotyczę ostatniego, jednak  w prze
ciwnej m yśli,  S ir I lober t  Pec l i p. Baring, 
sądząc jednakże przeciwnie, iż za wcześnie 
byłoby sądzić o nowym gabinecie. P. 0 ’Con- 
»t)ll cieszył się z pozostania lorda Althorp w 
m inis tery jum  , a p. Gisborne z tego , iż gabi
n e t  jes t  ^zgromadzeniem starych niesfalszowa- 
ry c h  whigów> Tego zdania nie dopuszczał Sir 
Kobert P e e ł ,  a gdy p. Gisborne odrzekł,  ze 
n ić  ma przecie ani torysów ani radykalistów 
w gabinecie , odpowiedział mu tam ten  : Jeźłi 
m in is tery jum  je s t  czystem m inisteryjum  whi- 
gów, powinno postępować podług czystych za

sad whigów ; lecz to nie może być, kiedy 
nistrowio zasiadają w gabinecie,  którzy ]11. 
za jm owali ' miejsce w ministeryjum torysów 
w ministeryjum mieszanem. Lord Pelmcr 
ston ściągał.to do siebie i zapewniał, aby 8,§ 
przeciwko temu zabezpieczyć, że nie j e8t^?0 
rysem , na co odrzekł Sir I lobert P e e ł : ”* 
mówiłem ja  tego do zacnego lorda i nie zWfl*e 
go torysem ; atoli gdy mię wyzywa, PoW*nie^0 
em  powiedzieć, że zacnego lorda nie m°n. 
nazwać jako »czystego, dawnego whig®* 
m n ąc ,  że zacny lord był członkiem za 
steryjów : Pcrsovala , Liverpola , Ilanning0 ’ 
Ptipona i Wellingtona. Nie sądzę, aby c l ° 
nek tych ministeryjów mógł być nazW '  
jiczysłym dawnym whigiem". Sir Hardiog 
czynił tu uwagę, niechaj raczej zacnego 
nazwą rmłodocianym whigiem1' lub 
młodym whigiem." Następni mówcy ° j 3 :. 
czy li , iż są zadowoleni składem nowej 
nistracyi.

F ra n c y ja .
Marszałek S o n l t  opuścił pałae mioisteryj0 

Wojny i odjechał do wód p y r e u e j s k i c h .  .
Podług Journal du Commerce po wy*t?P,e 

marszałka Soult wystąpi także ze służby j e° ^ o. 
S chne ider ,  dyrektor k a D ce lary i  i dzial01̂  
j e n n y c h  w ministeryjum wojny. _

Na giełdzie paryzkiój biegało w d. 
mnóstwo wieści , k tóre  zniżały f r a n c u *   ̂
a szczególniej hiszpańskie papićry {fond-O- .e . 
wiono , że Don Carłos jes t  w Panvpel 
że jenera ł  Rodil cofnął się p y r ? * *  
rząd hiszpański chce dług zmzyc; *e t* 
steryjuio francuzkiem zaszło rozdwojeniei v'  j e j{ 

tek którego p. T h iers  rezygnował, a nio*#ł 
Soult znowu do mioisteryjum wstąpił' peCjl,

Donoszą o uwiezieniu bankiera, p. I^° ołVód 
mającego udział w rzeczy, która dało p 
do aresztowania pana Jaugc. pi-

Dzieńnik Pcuple souvcrain de Marsei »> _
smo republikańskie, d o n o s i  p o d  dniem J ' oVvro- 
Wczoraj p e w n a  liczba r z e m i e ś l n i k ó w , ^  P j j a  

cająca z kąpieli -, śpiewała różne r*e^ u J |  Jto*polityki zunoln* *P'ewała różne rivv- .
m i«arz poliCyi Nć°e  DaK' e Przyhyl ! Z
HffjsJkich * oddziałem aierzao^

Kobófnir '31 J l ODyrn ' flhy przestali ,f >°'
który zaczęli s ię  , kończąc wieraz,
toacaoK, 23 Ja/10 C?°* jeden z  mich, M°0' 
misarzowi n„i- kilka uwag ko-

•ierzanci m S r T  Gdy ° °Moutesceuj.- , y . z  6ol6m i pałaszami na resz
»Podl S  ^ C,oł W c pośredn ikiem , »<**
tcloycli ; m '° ,’ ołrzymawszy hillia ran śmie*"

yCi1'  ’ ^ y c h m ia a i  um arł.  Mnóstwa
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c,*oęlo się do domu f g jz ie  jego zwłoki były 
Wystawione. Wprawdzie kazała władza owych 
®l°rzantów zawiesić w pełnieniu obowiązków, 
*°Ro zaś, który nieszczęśliwego Montescaux po* 
r&bał, aresztować , a komissarza policyi Negre 
Poddać śledztwu, wszelako wzburzenie było 
Wielkie, Liczbę tych , którzy znajdowali się 
Ott pogrzebie , podają na 25,000 ludzi.

Związki między Toulonetn a odziałem floty 
P°“ panem Lalande, na stanowisku na Wscho- 
^Ł,e» bardzo są żwawe. Zaledwie powrócił 

r5'K Palinure, a już odpłynęła korweta Diii* 
86“te z depeszami , k tóre pan Lalande posłał 
^■estoie do Konstantynopola do admirała 
«ouasin. '

AToniteur umieści! program uroczystości Iip- 
■ Wyposażonych będzie 16 par, każda

P“ 300 fr . ; mugZą być s y n o w i e  lub  córki oj- 
18^-' U'6rly w lipcu 1830, w czerwcu
W' ? ’.^ub kwietniu 1834; zatkntone będą trzy 

10 "ie maszty z łrójkolorowemi chorągwiami 
® Uościo P o n tN eu f;  dane beda S a l w y  artyle-, J l  |  e »' “Obędzie się nabożeństwo żałobne , mu- 

jj ry Rwardyj narodowych i załogi; dane będzie 
^e*platne przedstawienie tea tra ln e ,  w a l k i  za 
skfr°^ ‘ ’ w' e^ki koncert W ogrodzie tuilleryj- 
j,#l® • '  ognie sztuczne; poczem wzniesie się 
stQ0tl. W Powietrze, a nakoniec zostanie unia- 

; - i < c ° a e .  Program podpisał p. Thiers. 
Wie e.SsaS er z dnia 22. lipca p isze : Członko-
lip deputowanych zbiera się w dnia 30.
Sal' Przy zamkniętych drzwiach w zwyczajnej 

.P°8'edzed ,  i losem wybiera wielką depu- 
diie b ,óra nazajutrz króla przyjmować bę- 
*now dniu 31. słuchać będą połączone izby
p r y. °d t ro n u ,  poczem złożą członkowie izby 
riteni a zachowawca pieczęci zapowie otwo-
Wat Pos' edzeó izb. Prace rozpoczną się bez 
Uółu,eQ'n dnia 1. i 2. sierpnia. Po ostalecz- 
pnbl' Ur*;dzeniu się izb, odbywać się będą na 
poc ' c*n®m posiedzeniu narady nad adresem ;

o d!J  i lb y. zostaną odroczone. 
to*ka Cj  aw '§z' e,1*a pana D elpech  miano dać 
łtnie * • nw'fzienia  pana T asa iu , którego 
Don 0°* !1 Pow°du projektów do pożyczki dla 
h*k r . *  ^yło wymienione. Pewien dzień-

lltad'!"' ,ab*e ° P°“u Villemar..
Hi ( rancuzki dał rozkaz do zabrania bro-
®2cych ’ innych zapasów wojennych, mo
tt  miei Priteznaczonómi dla Don Carloaa

Gazeta8 granicą hiszpańską.
* dnitt 2 l  p0W#Łec^ na donosi ze Strasburga 
P°®tBnow'" !p c a * Właśnie teraz ogłoszone jest 
^̂ 3® na ' j 010 królewskie , rozwiązujące gwar- 
°i>cer(iw° °jf “ ’ °  lo w ®kutek wyboru korpusu 

w uchu opozycyjnym. Sądzą, że na

ten środek miał wiele wpływu raport prefekta 
Choppiu d’Arnonville. Jeźli wprzód nie oawi- 
dziło go stronnictwo liberalne, tedy to uczucie 
mogłoby być bardziej rozjątrzone przez to naj
nowsze rozporządzenie. W ostatnich czasach 
kazał sobie dać osobną straż, co tu od wielu 
la t  n ieby ło  wzwyczaju. Spodziewać się należy, 
ż e  rozbrojenie odbędzie się spokojnie. Wsze
lako między częścią gwardyi narodowej panuje  
wzburzenie. Podług prawa rozwiązanie tylko 
rok trwać może; gdyby miało być przedłożone, - 
potrzeba szczególnej ustawy; jes t  godoa uwagi 
i nie bez znaczenia , że rozwiązanie odłożone 
zostało aż po wyborze deputowanych, pomimo, 
że  podówczas wybory ofleerów gwardyi naro
dowej dawno były ukończone.

Niedawno raniony został w pojedynku pan 
David, redaktor ministeryjslnego rnarsylijskiege 
dziennika, przez redaktora pisma Peuple sou- 
vera in  , pana Barthelem y, a to z powodu sporów 
politycznych. Podług najnowszych wiadomości 
u m arł  p. David na swoje ranę.

P. Bascans, dawniej odpowiedzialny redaktor^ 
T r ib u n y , został teraz po 32 miesiącach wię
zienia uwolniony. W 65 sprawach został ou 
skazany na 28-mieaięczne więzienie (do czego 
dodać należy cztero-miesięCZDe więzienie śledz
twa) i na karę pieniężną w aum m ie 50000 fr.

Holandyja.
Królowa jćjmość bawarska zjechała w dniu 

14. l ipca Z licznym orszakiem do łazienek 
W Scheveningen. Niebawem po przybycin kró
lowej jejmości pojechał król W ilhelm  w sze- 
ściokoooym powozie do Scheyeningen dla powi
tania królowej. W dniu 15. był obiad u dworu, 
na którym znajdowali się królowa bawarska, 
książę i księżna Fryderykowie, książę i księżna 
Bernhardowie Saako-wejmarscy.

Dz. StaatJ-C ourant zawiera w wiadomościach 
z Kronsztadu z dnia 26go czerwca udzielenie, 
że jego król. wysokość książę W ilhelm  Fryde
ryk Henryk bawi jeazcze w Peterhofie i otrzy
mał od cesarza order Ś. A ndrzeja, i t o t e n a a m ,  
który sam cesarz nosił.

We Flisyndze spodziewają się duńskiego ofi
cera artyloryi, który otrzymał pozwolenie, za
sięgnąć wiadomości względem urządzenia ho 
lenderskiej artyleryi.

Wiadomości z Haagi z dnia 29. lipca zawie
rają : Wielka czynność panuje ciągle w naezera 
miuisteryjum we względzie dyplomatycznym. 
Zapewniaja , że rząd nasz wyda w tych dniach 
stanowczą uchwałę o u k ła d a c h , które zaszły 
w Kiberich.

X *
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Multany i Wołoszczyzna.
Pszczoła Multańska z dnia 12. lipca r. b. za

wiera pod napisem : »Z Jasa" : Niesłychana po
sucha , największe upały i wiatry peryjodyczne, 
k tó re  po dotkliwem zimnie następowały, zrzą
dziły w polach wielkie szkody, osobliwie w ob
wodach kraju na nizinach lezącego. Na szczę
ście oziminy w ogólności przecie dobrze się 
udały i deszcz pożądany poprawiłby jeszcze 
hukuradzę. —  Zdaje a ię , ze wszędzie będzie 
niedostatek siana i cena jego teraz juz znacz
nie się podniesła.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(N ieurzędow e.)

—  Lw ów  d. 5. sierpniu  1834. —•
Ilość  rozm aitych to w aró w , na tutejszej miejskiej wadze 
W miesiącu lipcu 1834 r. odw ażonych, i za sprzedane no  

przytoczonych tu  cenach podanych:

tylko ze mało z namłotu będzie , ale na<h® 
słoma tak nikczemna , ze z łąd zupełny hr® 
karmi dla bydła czuć się daje. Kartofle, 1° 
dosyć pięknie wyglądają, powszechnie ®|°. 
utrzymują ich nieplon. Konicze tylko 
scatni utrzymały się p iękne ,  nie wiele *a . 
nasienia będzie. Siana jest niedostatek w»el
1 będzie bardzo drog ie ; teraz płacą za cetna*
2 1 J'2 do 3 zr. w. w. —  Na dzisiejszym tar&® 
sprzedawano korzec pszenicy po 8 do 8 y '  
z r . ; żyta 7 do 7 l /2  z r . ; jęczmienia 6 zr- » 0 
wsa 5 zr. w. w.

Wódki szumowej na 20 grad. płacą garm®8 
po 50 k r . ; okowity na 30 grad. 1 zr. 15 ^r‘ ’ 
nie wiele jednak  o nie się dopytują.

D w a a r  c z a.

Cclnar 
wie'd. 

a 100 f.

W  m. k.

zr. [ kr.

M iodu z w o s z c z y n a m i......................... 20 18 ,

Patoki ż ó ł t e j ........................................... 15 19 •---
L o ju  s u r o w e g o ..................................... 080 11 12

—  p rz e ta p ia n e g o ............................... 775 10 48
M iedzi starćj . . . . . . . . 155 48 —

—  n o w e j ........................................... 270 03 30
T e rp e n ty n y ................................................. 100 11 —
Przędziw a konopnego . . . . . Wj 8 —
Skór cielęcych............................... ...... . 250 41 —
P o t a ż u ....................................................... 10 7 —
D rzew a o r z e c h o w e g o ......................... 105 2 24
Szkła potłuczonego . . . . . . 2ę0 1 12

Na targu tygodniowym w poniedziałek dnia 
4. sierpnia było 310 wołóWi Płacono za sztukę 
po 57 do 94 zr. w. w . ; z łych jedna mogła wy
dać mięsa 12 lfZ  do 16 l / 4 , łoju 1 l /2  do 2 3/4 
kamieni.

H owy S ęcz  d. 1. sierpnia. Z powodu ciągle 
trwającej posuchy żniwa mamy teraz daleko 
wcześniej. Zyta i pszenice są juz zupełnie 
zwiezione z po ła ,  kończą tylko jęczmiona i o- 
wsy. Co się tycze urodzaju, pierwsze dwa ga
tunki są bardzo piękne , a lubo mało kóp , bo 
w słomę nie wzrosły, to przecież z namiotu 
pokazuje się obfita p lenność, szczególniej ży
t a ,  którego ziarno jest pełne i czyste. P rze
ciwnie zaś jęczmiona i owsy nie udały 8ie ; nie

g o a p o d
(Nadesł.)

Tegoroczna posucha zniszczyła w niektóry 
okolicach paszę dla bydła zu p e łn ie ,  •  . j 0- 
już w lecie daje się czuć zupełny jej D,e . 
s ta tek ,  c ó i  dopiero nastąpi w zimie i na w,°  ̂
snę ? Ko zapobieżeniu tem u służyć mo*e 1,8 
stępujący środek zaradczy : Gdziekolwiek 7  
bukowe , dębowe , osikowe i tym podobne * 
roko-łistne się znajdują , należy korzystać * P° '  
następującego miesiąca sierpnia i za pota * 
nożyc ogrodniczych, lub innych do tego Pr j^„ 
sposobionych narzędzi, obcinać z tych ^r*eWjłtr 

a" torośle , czyli najmłodsze gałązki i niz3Z® 
nary. Takowe natychrniast mogą służyć nJ 
za paszę, lub  tez w stogi złożone i tak ^  
szone na sposób siana , zastąpią i w por*e 
mowej niedostatek paszy. Z lakiem PrZ^ ”pa, 
sabianiem paszy do jesieni ociągaćsic nie m ^  
albowiem gdy liście ju£ samo przez i o*jesieoną zólknieć czyli butwieć zaczną. ‘-alij 
do paszy nieużyteczne , gdyż bydle zô utł^ „je 
strawy bez uszczerbku zdrowia pozyW8 .egj0 
może. Drzewo z latorośli obnażone nie pj* 8jaCo 
najmniejszej szkody, albowiem w t*1'6 jyra* 
wrześniu , podczas dni c iep ły ch , W »a 
nym maiku , końce obcięte zarosDf> 8 ? p. 
tak mocna , jak je s t  drzewo buk, osik8 j oego 
przez odcięcie jednoletn ich  gałą*e^ ZJ 0z(l8® 
swemu wzrostowi szkodliwego wpływU 
nie może.

WIDOWISKA we LW OW IE.
* *«*• Fr*»‘T ea tr  niemi echi. — Dziś: Die scl 

opera w 3 aktach.
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